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Ceny ogłoszeń w złotych polskich oollcza sEą po urządawyra kursie 
franka złatege w dniu wpłaty.

Ustawa prałata w II. czytaniu.
Tujentnlcsa agitacya. — Jakie lokale nie podlegała ustawie? — Kina. 

r r r  'i te poprawki Kola Żydowskiego. — 38 poprawek do art. VI.!
Sin. W arszawa. (Telefonem ) Jakaś tajemnicza 

ręka porozrzucała wczoraj w  sali sejmowej na 
ławnch stronnictw prawicowych kartki następują­
cej treści:

Dziś wywłaszczają w lasność mir j=*ką Jutro wat 
wyywlaszuzą z  ziemi. Głosujcie przeciw przyjęciu 
a. tykulów 27 i 28 i przeciw wszj stkim popraw- 

'kom Koła, żydowskiego, PPS i Komunistów.
Po odczytaniu interpelacyi przystąpiono do gło­

sowania nad ustawą o  ochronie najemców.
Na propozyeyę marsz .łka spra ,vozJawca pcs. 

Z . Seyda oświadczał się imieniem komisy! do każ 
, dego artykułu osobi.o.

Przy art. 1 zgodnie z wnioskiem sprawozdaw- 
i cy odrzucono poprawkę posła Perlą, by zamiast 
słowa ..najemca" użyć słowa ,,lokator".

I Artykuł 1 przyjęto w  brzmieniu, kom isy!
, 'Artykuł 2 mówi, jakie pomieszczenie nie podle­
ga ustawie.

Piw fet a; głosi, że nie podlegają ustawie budyń 
ki będące v łasnością państwa, łub związków sa­
morządowych i przeznaczone na ede tajuskow e.

lJo tego punktu przyjęto poprawkę pos. Hait- 
glasa i Chełmońskiego, by po słowie „będące" 
Wstawić w dniu 1 kwietnia 1924 r.

Punki d) uwalnia z pod ustawy W b. zaborze au. 
siryackim domy dla których przed dniem 20 sty­
cznia 1924 r. Udzielono zezwolenia na budowę 
ornz domy, dla których tego zezwolenia udzielono 
przed 20 stycznia 1917, które Jednak będą oddane 
do zamieszkania po wejściu w  iy c ie  tej ustawy. 
; Do tego ustępu przyjęło poprawkę, Dy dodać ,,o 
ile  budowa nie nastąpiła przy pomocy państwo­
wych kredytów, nieprzekracżającyeb przynajmniej 
Wysokości 50 procent kosztów budowy oraz po­
prawkę pos. Śliwińskiego, że to postanowienie do­
tyczy mieszkań nadbudowanych, dobudowanych i 
pb zebu d o W any ch w dawniej istniejących domach.

Punkt f) głosi że ustawie nie podlegają dziennie 
wynajmowane pomieszczenia w hotelach, gospo­
dach i pCneyOilatach (pokoje umeblowane).
. Do tego punktu przyjęto poprawkę pos. Śliwiń­
skiego, by dodać słowa: „ z  wyjątkiem Jeżeli na­
jemca zajmuje pomieszczenie przynajmniej od je­
dnego roku wejścia w  życie lej ustawy.

Punkt h) wyjmuje z  pod ustawy przedsiębior­
stwa rozrywkowe, kina, kabarety, sale tańców.

Do punktu tego przyjęto wniosek pos. Lyipace- 
Wicza i Pcrla, by skreślić słowo „k io".
( Punki: i )  brzmi: Ustawie nie podlegają pomie­
szczenia na banki i  kantory, jednak z  wyłącze­
niem wynajętych przca Spółdzielnie kredytowe i 
łw iążk l.

Do ttgo  punktu przyjęto poprawkę p. ByrkI, by 
J »  slow ie ..Wynajętych" dodać „instytucyom pań­
stwowym , kredytowym i samorządowym". Dalej 
punkt i )  wyjmuje z pod ustawmy pomieszczenia dla 
•półek akcyjnych, składające się conajmniej z 4 
pokoi, P rzy ję to  poprawkę Chełmońskiego by prze­
pis teb Skreślić.

Punkt j )  głosi, te  ustawie nie podlegają oa 1. 
jycznia 1926 budynki, będące z przeznaczenia fa­

brykami. Przyjęto poprawkę pos. Łabędy, by usta
ie podlegały robotnicze zw iązki zawmdowe i sto­

warzyszenia pracowników umysłowych i fizycz­
nych.

Z temi poprawkami art. 1-gi przyjęto. 
Przystąpiono do artykułu 3-go

wolności umów 

między najemcami a gospodarzem.
Wnioski pp. Soimn„rsleina i  Lypacewicza, Dy 

len artykuł skresiić, odrzucono w  imiennem g ło ­
sowaniu 194 głosami przeciw 145.

Przyjęto poprawkę pos. Sommersieina, by sło­
wa: „4-pokojowe w łącznie" zastąpić słowami „5- 
pokojowe włącznie, z wyjątkiem pokojów służą­
cych celom wykonania walnego zawodu oraz do 
■pomieszczeń których właściciele opłacają patent 
handlowy co najwyżej 111 klasy a przemysłowcy 
co najwyżej V II k lasy" '

Wszystkie inne poprawki odrzucono lub zostały 
cofnięte.
• Do art. V I określającego

stawki ezynszowt 

wniesiono 38 poprawek.

Najpierw  głosowano nad poprawkami pp. Scm- 
niersteina, Pużaka, Lypacewieza, zmniejszającymi 
|tawki procentowe komornego. Wszystkie po­
prawki upadły.

Potem upadły dalsze poprawki pp. Liebermana, 
Królikowskiego. Konmersielna j Hurtgl«sa, żąda 
jące obniżeń stawek czynszowych.

Do punktu b) (10 proc. podstawowego komor­
nego dla mieszkań z 2 lub 2—3 pokoi) przyjęto 
dodatek: „dla lokali handlowych, przedsiębiorstw, 
wykupujących świadectwa przemysłowe IV  katego 
ryi i dla lokali, mieszczących pracownie rzemieśl­
nicze, wykupujących świadectwa przemysłowe 
VIII kategoryi".

Do punktu c) (15 proc. podstawkowego komorne­
go dla mieszkań z 4—6 pokoi oraz dla pomieszczeń 
zajętych przez zakłady naukowe i wychow’awcze 
zarejestrowane przez państwrowe władze oświato 
we), przyjęto dodatek pp. Soumcrstcina i Pużaka 
„oraz wolne zawody o ile nie podpadają pod ka- 
kategoryę Jedno- dwu- lub trzy-pokojowych". 1‘rzy 
icjlo dodatek „lokale mieszczące pracownie rzem!e 
ślnicze, wykupujące świadectwa przemysłowa V II 
kategoryi". Z dalszych poprawek 178 głosami prze 
ci w7 147 przyjęto poprawkę p. Hartglasa: „podwyż 
ka ustaje, gdy komorne osiągnie wysokość 100 pro 
cent podstawowego komornego".

Przyjęto do art. V II (świadczenia) następujące 
poprawki: Poprawkę pos. inslcra, by dodać ustęp, 
dopuszczający umowę stren o ryczałtowe świad­
czenia dodatkowe w  stosunku procentowym do ko 
mornego, przyczem każda strona może żądać by 
z driem następnego terminu najmu mog’ a zażądać 
uchylenia tej umowy i powrotu do obliczeń wedle 
rachunków szczegółowych.

Poprawkę p. Harasza. bv do świadczeń dodntko 
wych doliczać ubezpieczania od ognia, dopóki ko-
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Od Redałmk
Z  pow odu  zepsucia  s ię  lin o typu  w  g o d z i­

nach w ieczo rn ych , g d y  m im o usilny ah starań, 
n ie  dało s ię  m aszyn y  uruchom ić, num er d z i­
s ie js zy  za w ie ra  w y ją tk o w o  ty lk o  i  strony. 
P ew n a  częśc m aterya łu  red a k cy jn ego  i  in fo r­
m acy jn ego  m usiała odpaść.
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monie nie osiągnie 75 procent podstawowego. , ) 
W  art. X  przyjęto poprawkę p. Sommer-“teina> 

by powództwo, wynikłe z zawarcia niezgodnej z 
ustawą umowy i uiszczenie z tego tytułu jakichś 
różnic przedawniało się nie w  ciągu jednego roktt 
Itcz 6 miesięcy po rozwiązaniu umowy najmu.

Po przerw ie przystąjpdono do dalszego głodo­
wania.

Art. 11 o wypadkach rozwiązania najmu W pua 
kcie 2. mówi: za ważną przyczynę rozwiązania) 
najmu uważa się wypadek, jeśli najemca minut 
upomnień zalega z zaplata conajmniej dwóch tle; 
stępujących po sobie rat komornego. Przyjęło  po. 
prawkę posła Pużaka, by dodać słowa: „chyba, że 
zaległość powstała wskutek, bruku pracy lub uę- 
dzy wyjątkowej".

Dalej uznano za ważną przyczynę rozwiązania 
najmu, gdy najemca ma w  tejsamej miejscowości 
dwa mieszkania. Przyjęto poprawkę posła Som- 
mersteina: „a lbo też w  liinej miejscowości poza 
stałem zamieszkaniem najemcy, gdy drugie mie­
szkanie nie jest niezbędne dla 'wykonywania za~- 
wodu i kształcenia dzieci",

Art. 11 przyjęto.

Do art. 12 orzekającotgo co sle dzieje na wyp®» 
dek śmierci najemcy, przyjęto w  punkcie 2 po­
prawkę, że prawo najmu pAuieszczeń handlowych 
i zarobkowych przechodzi do spadkobierców no-' 
jemry.

Art. 14, 15, 17 (skład sądów rozjemczych) przy; 
jęto z poprawkami posłi Sommersteina. Podóhnde 
art. 22 (moratoryum dla bezrobotnych).

Art. 24 (o  podatku 30 proc pobieranym od w ła­
ścicieli domów na rzecz  skarbu .państwa)) skreśla 
no 182 głosami przeciw 117. i

Następnie przyjęto w  drugiem czytaniu resztę 
artykułów7, tj. do 32 włącznie.

Następne posiedzenie w  piątek.

bn M  b t t l  0 iuij(l.
W fs irssu aw p  (T ę l. w ł.) W  od p ow ie .lz l .na 

in te rp e la cyę  „K o ła  Ż y d o w s k ie g o "  poda ło  m i­
n is ters tw o  o św ia ty  do w iadom ości, i e  u czn io­
w ie  żyd ow scy  w  szkołach pań stw ow ych  ma­
ją  p raw o  podaw ać narodow ość żydowską i 
nie są zm uszen i db za re jcs lrow . :a się, jako 
p izy iia le ż in b d o  uarodow oeci p o lsk ie j.
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Walory z? cy a podatku dociicuc.vsgj.
Przed  kilku dn iam i donieśliśm y o m ającej 

wkrótce nastąpić waloryzacyi podatku dccno- 
iłowego- Obecnie podaje Dziennik L'staw nr it> 
U fc t  odnośnego rtzporządzen ia  M inisterstwa 
Skarbu z  dn ia  15 lutego 1924, które weszło w 
ty c io  z  dn iem  25 lutego br.

Najm ożn iejsze postanow ienia tego rozporzą­
dzen ia  b rzm ią  ja a  następuje:

1 ) 'M inim um  egzystencyi, to  jest dochód ro ­
czny w o ln y  od podatku dochodowego, ustalo­
ny został na 1 378 fr. z ł (obecnie przy  kursie 
I  frank  — 1,800 tysięcy n ip w ynosi m in im um  
ig z y  a tencji 2,480.40u0u0 m k)

2 ) Dochód w yrażon y w  markach polskich, 
ulużący m  podstawę opodatkowania, p rze ia - 
•h ow u je  się na franki złote według przeciętnej 
!t*aj tości f r  złotego w  odnośnym  okresie czasu.

N a  rok  1924 ustalono kurs przerachowania 
franka złotego:

» )  d la  dochodu osiągniętego w  roku kalen­
d a rzow ym  1923 pokryw ającym  się z  rokiem  
inperacyjnym  1 f r  zł. =  800,000 Mp.

• b ) D la  dochodu osiągn ięt go w roku opera­
c y jn y m  obejm u jącym  okres od 1 X , 1922 do 30 
w rześnia 1923 1 fr. zł. =  60,000 Mp.

c ) D la  dochodu osiągniętego w  roku opera­
c y jn ym  obejm ującym  okres od 1 lipca 1922 do 
30 czerwca 1923 1 fr. zł. =  20,000 Mp.

i i )  D la  dochodu osiągniętego w  loku  opera-

W A L O R Y Z A C Y A  S K Ł A D E K  U B E Z P IE C Z Ę  
N IO W Y C H  Na podstaw ie rozporządzenia m in i 
stna skarbu z 18 stycznia br- (D z . U staw Jftp. 
N r 10 z dn ia 25 I I  1924) przc-rachowane zosialy 
opłaty za  ubezpieczenie od wypadków  w  b. za­
borze austryackim  na fran k i złote.

Od zaległych opłat ubezpieczeniowych pubie 
ranę będą odsetki zwtol i  w  w ysokości 2 p ro ­
cent m iesięcznie.

Zycie  pet lityczne.
P R O J E K T  Z N IE S IE N IA  M IN IS T E S T W A  

R O B Ó T  P U B L IC Z N Y C H . Dążąc ro ^ n a j ­
dalej idących oszczędności w  aparacie rzą ­
dow ym  i m ożliw ego  zespolenia agena techni­
cznych w  jednym  ręku, rada m in istrów  w  
dniu 25 lutego 1924 roku, uchwaliła  zniesie­
n ie n  in istei s łw a  robót publicznych 
niej z diii im 1 lipca 1924 roku i powierzyła 
kom isyi m ipdzym in i: fę rya łn e j opracow anie 
projektu lik w idący i  danego m inisterstwa j zlą 
czenia jego  czynności z agendam i innych  m i­
nisterstw. Pro jek t ten w in ien  być przedłożony 
radzie m in istrów  do ; : : tw ierdzen ia  na jpóź­
n iej do 15 Kwietnia 1924.

IM IE N IN Y  M A R S Z A Ł K A  SEJM U. Pracz ca­
ły' dzień w czora jszy  delegacye k luLów  sej 
n iow ych  i poszczególni posłow e, przedstaw i- 
ciele w łpdz rządow ych  i m iejsk ich  ,iirzęd;ii

c y jn y m  obejm u jącym  < * & . °d 1 kw ietn ia  1922 ♦ ^  b iu r*  sejm owego itd. składali życzen ia p  
* . 3 i  S  1923 1 fr- zł. >} 12,000 Mp. I “ f ^ k o w ,  M acie jow i . B aU j ow i 2 o W  i-

■ rn emn- L  ram ien ia  klubu spraw ozdaw ców  
parlam entarnych złoży ł p. Marszałków ’  życze­
nia prezes W . G iełżyński i w iceprezes H- W ie ­
rzyński.

D Z IE W IĘ Ć  M IE S IĘ C Y  B E Z  M aN D A T iJ . 
W arszaw a. (T e le f. od naszego koresponden­

ta). D opiero onegdaj w  „M on itorze Po lsk im ”  
ogłoszony został dekret z  nom inacy* p. Stan i­
sława Moskalewskiego' na stanoydsko nad­
zw ycza jn ego1 kom isarza ozczędnościow ego 
przy prezesie rady m in istrów . Dotychczas, u 
w ięc od dziew ięciu  m iesięcy p. MoSKalewski 
pełn ił funkeye bez form alne j nom inacyi. 

Dekret dzisie jszy nie w yjaśn ia  również, czy 
p. Moskalewski po tej nom inacyi przestaje być 
w o jew odą  lubelskim , czy tez nadal za jm ow ać 
będzie dwa stanowiska w  służbie państw ow ej, 
co byłoby sprzeczne z  istn ie jącym i ustawami.

D la  p łatn ików  prowadzących praw id łow ą  
.rachunkowość ustala paragraf 4 fakultatywne 
praw o dokonania przeliczen ia na frank i złote 
węd ługi specyalnych przepisów .

.[V) Dotychczasowa skala podatkowa w yrażo  ­
no w b polskich zastępuje się skalą w y  .•
j-ażoną \\e łnn-M i !) z!o*ych. P rzy  dochodzie

rr. zł. w ynosi stopa j 

. -'datek 35‘83 fr. ; 
: rogresy w n ie  za - j 
osiąga wysokość *

rc 'znyru l.hTS do 1. 

procentowa podatku 2"; oz ’ ■ i
Ti. Sterna rroconft 
leżn ie  c !  w^-co1 <>■
V&% przd itJ.M-f*
*2.e9t> fr . :

4 )  K w o ty  
1924 poówyższ 
sokość podaną v

'\v a w^ra
' t
ym od 70,250 do

poprzednio donieśliśmy.

' ' przypadające na rok
>< !y o 20 proc. ponad wy- 

ś lM i podatkow ej, o czem  ju ż

ARK. AWJiRCŻllflNKO.

Smutne ostatki.
Znakomity pisarz, Jan Prozwonow  postanowił 

zdrad.-ić swoją żonę. Kona jego była dobrą i nie­
zmiernie poczciwa Kobiela, ubóstwiała swego 
znakomitego mężu i  właśnie ta jej bezgraniczna 
miłość znudziła mu się w  końcu

'Prozwonow cały dzień był stizeżony przez żo­
nę i reporterów... Reporterzy podpatrywali, gdy 
żona wychodziła z  domu i błagali go  o  nudne w y ­
wiady. Żona zaś korzystała z chwili, gdy nie 
było reporterów, eałowała męża w  nos. uszy i w ło 
ey i  tracąc praw ie przytomność z w ielkiej miło­
ści, mówiła:

— T y  się zupełnie nie szanujesz- Jeśli nie 
chuesz myśleć o  sobie i o mnie, pomyśl o ojczy­
źnie, o sztuce i ojczystej literaturze.

Jan Fr<r wonow, wzdychając, siadał ,v kącie 
pokoju i zdawał się myśleć o  ojczystej literatu­
rze i ojcar, im e. i  było mu bardzo smutno.

Prozw onow  stawał się nerwowy i złośliwy.
—  B im y jesteś dzisiaj — mówiła trw ożliw ie 

żona, całując męża w  ucho lub w  kołnierzyk.
—r Tak, broniąc się przed temi czułościami, od­

powiadał mąż. — Mam indyjską dżumę w  lekkim 
stopniu. I  zapalenie płuc! I  rozmiękczenie mózgu!

—  Najdroższy! T y  żartujesz, a ja cierpię... N ie 
można tak... —  szeptała błagalnie i  całowała zna­
komitego pisarza w  gors od koszuli lub też przy­
tulała się czołu do jego piersi...
4 Innym razeią żona, tragicznie przewracając o- 
czy, cicho mówiła:

—  Jeśli mnie kiedy zdradzisz —  umrę.
—  Dlaczego? — leniw ie i znużonym głooem py 

ta] mąż. —  ż y j lepiej. Co tam...
—  N ie — szeptała żona, patrząc w  dął załzawio- 

•enu Oczami, —  Umrę.

—  Boże! —  wzdychał Prozwonow. —  Żeby ona 
mnie krzesłem w  głowę trzasnęła, albo zaw iw ala  
romans z którym r^portei em... Byłoby chociaż tro­
chę weselej!

A le krzesło nigdy się nie podnosiło nad głową 
Prozwonowa, a leporterzy bali się żony, jak o- 
gnia i  unikali jej jak mugli.

* » *

Nadeszły ostatki. Ludzie baw ili się d «  upadłego, 
tańczyli, urządzali maskarady p ili i puszczali się 
na rozmaite awantury.

A  znakomity p ilarz Jan Prozwonow siedział w  
domu, jadł domowe placki i słuchał rozmowy żony 
z solidnymi gośćmi, którzy przyszli w’ odwiedziny.

— Jankowi nie wolno dużo pić. Jodem kieliszek, 
nie więcej. Piszemy teraz wielką jow ieść. Po­
dlec ten Sołuński!

— Dlaczego? — pytali zdziwieni goście.
— Jakto „dlaczego"? Napisał recenzyę o nowej 

książce mojego Janka, w  której m ów i że on za­
nadto powierzchownie ujmuje bohaterów powieści 
Bez wstydu i sumienia jest ten człowiek!

K iedy goście poszli sobie, Prozwonow leżał na 
kanapie i  czytał gazetę.

N ie wiedząc, jak wyrazić swą miłość ku niemu, 
żona nodeszla do kanapy, ul hk ła  przy nim i, ca­
łując męża w  plecy spytała:

— Co Ci jest? Ty, zdaje się kulejesz?
—  Nic, wes+chnął ciężko. Mam tylko zapalenie 

mózgu i tyfus. Wyjdę przejść się trochę...
— Co? — przelękła się żona. T y  chcesz wyjść. 

Może cię automobil przejechać I
Prozwonow  wstał, stanowczo odrzucił propozy- 

cyę żony towarzyszenia mu na przechadzce i  w y­
szedł z domu.

Pełną piarsią zaczerpnął świeżego powietrza 
i  pomyślał:

—  Żona staja sie rtiiezy o4na. Jestem młody i  pra­
gnę wrażeń. Zdrattzę dziś żoną, ’ -

Wyzwoleni* narodu zależnem jest od jego 
•  V  w ew n ę trzn e j. Chcesz w ięc  jak  inni t y ć  
w o ln ym  ob yw a te lem  na w o ln e j z ie u j  —

t© pamiętaj o Żydowskim
FuihIms» «  Wafodowyta.

A N IT T A  łlU L L L E K  (.Wiedeń)

1 l SSUfi lyny.
IM

M ówiąc, lub pisząc o Pa lestyn ie -trzeba u< 
w zględn iać różnorodność poglądów , subjekty- 
w n y  punkt w idzen ia  i stale podkreślać, iż  jest 
p raw ie  n iem ożliwością, jak p rzy  w ielu  in n ie } 
uczuciowych sprawach, opisywać sytu ac ję  YK 
tym  kra ju  li ty lko  z  oL jek tyw ną rzeczowością, 
Iiiecly zm ęczony ronoinik przechadza się po 
lasie, to zw róci uwagę prz^dewszysikiem  n * 
piękną, św ieżą łąkę i na ożywczy napój Uśne 
Jo źródła, m yśliw y, kroczący tą drogą będzie 
patrzał na ślady zw ierząt, leśniczy na ro s im - 

-ijość a m alarz na efekty świetlne. P rzy  opisach 
odróży z  Pa lestyny istn ieją rów iiież  różnoro* 

cne punKty w idzenia. Jeden patrzy na P a le ­
stynę oczyma turysty, drugi krytycznem okiem 
teoretyka i ekonomisty, trzeci i czw arty z  głę* 
kokiem w ewnętrznem  uczucitm , które pozw ala  
patrzeć na kra j indyw idualn ie  i  m e upoważ­
n ia do rzeczowych sądów.

A le  i od czytelnika w ie le  zalezy. M ożna tu 
zastosować słowa Szekspira: P rzy  żarcie g łów ­
ną rzeczą jest ucho słuchacza. Jest w ielu  ż y ­
dów  w  kra jach  rozprószenia, którzy się cokol­
wiek — może i* brzmieć nieprawdopodobnie 
—  Palestyny cbaw ia ją . T y p  ten jest w  Eu­
ropie zw łaszcza zachodniej wcale częsty. Mo­
że w ystępu je nawet i na W schodZ ’e. Są to 
ludzie,* których oznaczam y , klasycznem  v. . ra ­
żeniem  ludzi p rzyzw yczajen ia . Wszak p rzy­
zw ycza ić  m ożna się nawet do najgorszego. J"k 
długo w ogóle  teraźniejszość może uchodzić ?a 
m niej, n iż znośną, jak  dlu^o nawet dach pio­
nie nad głowami a mury grożą zawaleniem, 
przekłada w ie lka  ilość ludzi teraźn iejszość z  
je j szl od im i nad przyszłość i fje j M adzijje . 
Z jaw isk© to nazwano prawem  bezw ładności 
u tych  ludzi, którzy w  duszy obaw ia ją  się n ie -

*) Pan i A n itta  M u ller prze slala nam  szereg 
artykułów  o w rażen iach swych z podróży pu 
Palestynie. P oda jem y dzis ia j p ierw szy z nich- 
Rsd.

Prozwonow stał na rogu ulicy i pożądUwemj o» 
C2»m i patrzał na ożywione i  ruchliwe ludzkie 
mrowisko.

Obok niego przeszła młoda, ładna dama, u w a­
żnie mu się przyjrzała i luk ko się uśmiechnęła.

—  Ho, ho, — pomyślą] Prozwonow. Tego taK 
nie można zostawić...

Szybko poszedł za nią i z  bezczelną miną uchy­
lił  kapelusza. Pragnął, Ly go wzięła za zwykłego 
lewe? asa i ulicznego pogromcę serc.

— N ie boi sie pani iść sama o  tej godzinie?.
Dama aśmieobnęła się.
—  Troszeczkę. Chee pan odprowadzić?
—  Naturalnie —  odrzekł Pr oawouow. Musimy 

korzystać z życia, póki jeoteśmy młodzi.
—  J*rk pan powiedział? Jak? —  z  zachwytem 

krzyknęła drma. —  Korzystać z  życia , póki je ­
steśmy młodzi. Oh, eo za- słowa’ Pójdziemy do 
mnie! '

—  A  co my u pani będziemy robić f spytał zna* 
W n ily  pisarz, uśmiechając się cyn iczn i

—  O, co my będziemy robić!,. T a ', . jestem szczę­
śliwa! Dam panu album, napisze pua w  nim to 
przjśliczne słowa, któ^e pan y. yrsekł przed chwi­
lą. Polem pizeczyta mi pan coś z» swych iu wo* 
rów. Mam wszysduikic pand książki!

—  Fani mnie wzięła za kogoś innego —  rzdtl 
chłodno Prozwonow.

—  Panie kochany... T y l*  razy wpatrywałam się 
w  pana, gdy w y . tę pu w ał pan ra  estradei . Twsim  
pańska i znajomość z panem jest <U muię tak nie­
zmiernie miła... *

—  Jestem malarzem Awlcsenti jewem —  prre i* 
w a ł jej ostro Prozwonow. —  Żengam panią. Mu­
sze iść do knajpy, gdzie czekają na nu-** koledzy, 
z którymi zw ykle piję. Oh, w y !

Dokończę -ki nastąpi, a
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żuauuj przeszłości i je j n ieprzew idzianych tr.o 
i liw o śc i, jakkolwek się (!o i ego n .eprzyznają. 
O baw a ta — to kunsciwuiyam luuzi starym , 
‘;a .przezwyciężenie go lu wwczi a m lodżien 
ezość u m łodych, lo rozw ój ludzkości. Ci ż y ­
dzi, którzy obaw ia ją  się o łagodną teraźn iej­
szość i składają przyszłość w  ofierze słoduiej 
.Wygodzie, ci Żydzi obaw ia ją  się nieco Pa lesty ­
ny . Ci ludzie w iedzą doki; dnie, że jest to Kraj 
i  życie, odległe od ich życia, a należące do nu o 
dzieży narodu- Z tego nie wynika, że każdy, 
kto jest starszym , nie okazuje zrozum ien ia ula 
Pa lestyny  tak, jak nie każdy m łodzieniec po 
.siada je  dla kraju.
i U nas w  Europie jest w ie lk ie  m iasto ze swoi 
..mi tłum am i ludzi, licznem i u licam i i in tenzy- 
W nem  życiem  kulturalnem , im ponującem  z ja ­

w is k ie m  w  Palestyn ie jest inaczej. Nabardziej 
godne uw agi w  now ym  kraju  żydow skim  są 
osiedla w iejskie. Pęd  ludzi przeladowanycn 
.bujną, zn iew ieścia lą cyw ilizaeyą  miasta, uo 
jkraju , w  którym  czerpie się sokj żywotne z w ie 
czn ie m łodej m atki ziem i obrał sobie w  Pa le ­
stynie w iejsk ie kolonie, jak o  syrnbol nowego 
-życia Zda je  się, jakoby ludzie w  miastach by- 
•ii skazani duchowo, cieleśnie skarłowaciali 
p rze z  oddalenie się od w si i skupianie się w  
m iastach. O n i gubią w  sobie oparcie i chęć do 
życia  i po pew nym  przeciągu czasu w racają 
pełn i skruchy do w iejsk iego życia, do źródła 
.s iły ludzkiego bytu. Trudno w ydać bezstron­
ny sąd o żydow skich  koloniach w  Palestynie. 
Ż yc ie  pod znakiem  ideału socyalislyczncgo na­
leży  n iezawodnie do przyszłości. T y lk o  ograni 
ezony zarozumialec w yd a je  sądy o przyszłości. 
K to  nie kocha tej świeżej, szumiącej, pełni 
Życia m łodzieży, ten niechaj rzuci kam ieniem  
na m łode osiedla naszych kolonistów.

N ie  m ożna w  Palestyn ie przejść m im ocho­
dem  wobec rzeczy, które gdzieindziej w yda ją  
się zaledw ie godne uwagi. Wszak w  w idoku 
chłopa, upraw ia jącego ziem ię, niema zaprawdę 
niczego, coby m ogło  poruszyć lub zachw ycić 
Niczego--—  pozo Palestyn^. Tu ta j bow iem  —  
to się inaczej nazywa: Żydowski chłop, który
Budzi do życ ia  kraj swoich ojców , w  pocie czo 
ła Napewno niema na świecie nic w zruszają­
cego i zachwycającego w  szosie, która w ije  się 
przez w ie lką  rów n inę wśród łańcuchów gó r­
skich; ale kiedy w iem y, że szosę tę zbudowali 
chalucim , to zim ne kam ienie nabierają życia 
i  noga stąpa po n ich nabożnie-

K rw ią  i żelazem  zdobyły sobie inne narody 
oczyznę. N ie  jesteśm y narodem  krw i i w o jny . 
Posiadamy bohaterstwo innego rodzaju. Serce 
żydow sk ie, które b ije  siln iej kiedy usłyszy sio 
w o Erec Israel nie w id z i nic z tego, na co pa­
trzą  turyści, toretycy lub stara generalieya: je ­
no  przenika je  jedno uczucie: słyszy uderzenie 
pulsu żydow skiej pracy.

SALA SASKAI SALA SASKA!
W  sobotę , dnia 1 -go m arca 1924 r. 
o d b ęd z ie  s ię  o  god z in ie  10 w ie c zó r

WIELKA MASKARADA
u rozm a icon a  kab are tem  Jazz-bandem  konku r­
sami kostyu m ów , p iękn ośc i d la  P ań  i b rzyd o ty  
dla Panów. O rk ies tra  bała ła jek . T om bo la  
O sob y , które z  p ow od u  p rzeoczen ia  zap roszeń  
nie o trzy m a ły , zech cą  się zg łos ić  p o  odb iór 
tychże u F irm y  Joachim  R in ge l, S zew sk a  7. 

tU  Komitet zabawowy Z. K. S.„Kadimah“

Udział stew. MM d l" w 1 5
komunikuje:

; Lńara siew. jeil p. Ui. MM
W Krakowie, Dietla 68, li. p.

a  pomoc lekarską i zapomogę ualeiy się zgłosić do 
■•Bryka Pacanów era, Kraków ulica Agnieszki L. 10 
I ^ ^ J J U n d a i ^ P o j ^ e  <ui._Kalwaryjska L.7.

Mtyt8 ekspedyenftekM
przyjmie natychmiast 

la Yillo de Paris“, Floryańska L. 3.

K R O N IK A .
Kraków 28 1 niego.

_  PRAW O  PUBLICZNOŚCI BI.A P R Y W A ­
T N Y M I SZłśBl. ŚREDNICH- M n .eislwo ośw -i 
ly nadało Ju. tok szkolny l ‘ łI ‘v —2 i lat j.ruwa j 
gim nazjów  państw owy"li in. :u ir.i..- ;; ejacjin za- \ 
kładom prywatnym w  oliięgu kuru .a-cum szkol­
nego krakowskiego: Gimnazyum męska..: u im. Ja. , 
wartkiego, I. gimnazyum żeńskiemu, g ai: azyum - 
żeńskiemu im. Kr. Jadwigi, gimnazyum i l .n -  .i 
żeńskiemu im. St. Kaplińskiej, gimnazyum ÓS. 
Urszulanek, wszystkim w Krakowie, a nadto ■ 
mnnzytim komiteiu obywatelskiego w  Nowym o;;- j 
, zu i gimu'7.yum żeńskiemu im. Orzeszkow ej w \ 
Tarnowie. j

Niespełna natomiast prawa gim nazjów  państwo j  

wych przyznało ministerstwo ni in. gimnazjum 
męskiemu w  Dąbrowie, gimnazj um męsku mu w 
Grybowie, gimnazyum męskiemu Towarzystwa 
Szkoły Średniej w  Oświęcimiu, gimnazyum żeń­
skiemu w  W ieliczce i gimnazjum koedukacyjne­
mu w  Zakopanem.

— JUBILEUSZ KONSTANTEGO KRUM ŁGW - 
SKIEGO. W  sobotę dnia 1-go marca br. dla ucz­
czenia 30-letniej pracy literackiej ulubionego poe­
ty krakowskiego Konstantego Krumłowskicgo, o<l 
będzie się w  miejskim teatrze „Operetka" przy 
ulicy Rajskiej uroczyste przedstawienie wodewi­
lu pod tytułem „Królow a Przedmieścia". Przedsta 
wienie lo ze względu na osobę cenionego jubilata, 
autora szeregu znanych utworów ludowych, o d u -  

dziio w calem mieście wielkie zainteresowanie, o 
czcm świadczy poltup biletów w  firm ie Jahotia * 
(dawniej Iierticzka) Plac Maryacki 1. Próby zna- i 
koinitego wodewilu, jednego z najlepszych ulwo- • 
rów popularnego autora, dobiegają końca. „K ró- j 
Iowa Przedmieścia" otrzyma w  tealrzs przy ui. J  
Rajskiej doborową obsadę, -

— UJAW NIEN IE  ZAPASÓ W  PRODUKTÓW  , 
POWSZECHNEGO U ŻYTKU . W ojewództwo kra- 1 
kowskie zarządziło na wniosek magistratu ujaw­
nienie zapasów pszenicy żyta, maki pszennej i ży­
tniej, jęczmienia, owsa, cukru i tłuszczów jadal­
nych pochodzenia zwierzęcego. Zgłaszaniu podle- 
giją zapasy znajdujące się u osób trudniących się 
handlem, w składach fabrycznych, hartownych i 
detajlicznych. Obowiązek zgłaszania cia.ży rów­
nież i na tych, którzy przechowują u siebie zapa­
sy, należące do w yżej wymienionych osób. Zgło­
szenie obejmować ma zapasy wedle stanu z 1 mar 
ca 1924, a termin trwania obowiązku zgłaszania 
wyznacza się nieodwołalnie do 5 marca br. Zgło­
szenia zapasów uskutecznione przez sLrony Dąaź 
osobiście, bądź pocztą listem poleconym przyjmo­
wać będzie komisaryst targowy magistratu w te<r 
minie od 1—5 marca br.v

— ECHA (i-go LISTO PAD A. Onegdaj sąd w 
Chrzanowie zwrócił sądów, krakowskiemu akta 
w sprawie zajść listopadowych w Trzebini. Akta 
odesłane zostały do prokuratury, która na pod­
stawie wyniku śledzlwa cofnęła oskarżenie prze­
ciw Szuwarze Romanowi i Kubiczce, aresztowa­
nym w  związku ze sirejkiem generalnym w T rze­
bini. "Wskutek cofnięcia skargi o zdradę główną, 
wymienieni zostali wczoraj wypuszczeni na w ol­
ność.

— TU ZY  SZAJK I W Ł A M Y W A C Z Y  POD K LU ­
CZEM. Policya krakowska prowadząc dalsze do­
chodzenia w sprawie ostatnich włamań kasowych, 
dokonanych w kilku firmach, ujawniła, że w ła­
mania t były dziełem 3 szajek. Na czele pierwszej 
z nich stał Maryan Zięba, i w skład jego bandy 
wchodzili: Józef Aksamit, Adam Saniternik, Lu­
dwik Ko.idra, Julian Susuł i Józef Zdebski. Foii- 
cya stwierdziła, że szajka la dokonała włamaniu 
do zakładu jubilerskiego w Rynku głównym, oraz 
wielu innych włamań, m. in. do firmy Ritlermana 
i Rasowera przy ul.' Diellowskiej, gdzie skradzio­
no towarów blaw atnych za kilka miliardów mp. 
Jako paserów tej szajki aresztowano Adama Rat­
kę i siostrę jego Helenę Furgał oraz s/y i. Kurza z 
Ludwinowa/II. Kleina. Druga szajka, na czele Kie­
rej stał głośny włamywacz i- fałszerz pietręd/y, 
W ładysław Wichrzycki, znany rod nazwi kami: 
Edward Kozłowski, Stanisław Rrylczyński, Ale­
ksander Puchalski, Piotr' Jaroszyński, a w r-f rarli 
ałodziejskch przezywany mianami „dziadek' i ,,-.s u

jek“ , dokonała włamania do sklepu Beraarda W*. 
gera przy ulicy Szewskiej.

W  skład szajki Wiphrzyekiafl® wakockił raw- 
nież Jan Slernałski, były służący w  Tow . Piaaa*. 
Górn. w Katowicach oraz dwóch iuaycŁ dotąj u .  
ujętych sprawców. Część łupu zwróciła peiicya 
firm ie Ungeir. Trzeć a szajka, w  skład kt»rej 
wchodzili Jan AnioUik (lat 30), karany za rabunek 

ilkulelnicm więzieniem, Maryan Kossak, ślusarz 
i trzeci dotąd meujęly opryszek, ma na sumieniu 
r . udale włamanie ao sklepu składnicy Kółek roi 
i i . vi h przy ul. Szlak 1. 54. — Dalsza dochodzenia 
p i.iwn '/.i j-olicjm celem ostatecznego zlikwidowa- 
nią i. złodziejskich i zebrania maleryału « 0»
v. o:!nv. i ; u.

M i A  LY  W YW Ó Z W RDLIN. Na rogate*
warszawskiej przytrzymał wczoraj posterunkowy 
polic ji Józefa Knapczyka ze Słomnik, pow. Mie­
ch,ów; Knapczyk usiłował wywieźć z Krakowa be* 
zezwolenia m ngb! '-a!u 210 kg słoniny. Tow ar * * .  
kweslyor.owano i oddano do magistratu.

_  SPR A W A  ŻYDOWSKIEGO T E A TR U  W  
KRAKOW IE. Dzisiaj o godzinie 7.30 wieczorem 
odbędzie się plenarne zebranie Rady Nadzorczej 
Spółdzielni „Teatru Żydowskiego".

Na porządku dziennym kwestye decydującego 
znaczenia dla sprawy. Obecność wszystkich czion 
ków jest konieczną.

Z E  Ś W IA T A .

Z e  w spom n leriTo  To łsto ju *
Moskiewski pianV,ta i profesor m uzyki Gol- 

denweiser b y ł osobistymi p rzy jacie lem  T o łs to ­
ja  i  częstym  gościem  w  Jasnej Po lan ie , gazie 
zawsze był serdecznie przyjmowany. Niedawno 
wydał Gol denweiser w  Moskwie książkę, zaw ie­
rającą wspom nien ia swoich rozm ów  z  T o ł­
stojem. Jest to dzie ło  dwutom owe, ob e jm u ję - ' 
ce lata od 1896 do 1919 roku.

W id zim y tutaj codzienne życie  w ie lk iego  
pisnraa-fiTotzofa, który lim pulsywnośeią bogt* 
lej natury odczuwał żyw o  wszystkie w rażeniu  
M alarz R jepm  nam alował Tołsto ja  w  stryju 
chłopskim  i boso. Poeta w yraził się o tern Irw- 
n icznie: Chodzę w praw dzie  w  dom u w  panto­
fla ch , ale n igdy Ijoso, an i w  rozpiętej koszuli. 
Dobrze, że R jep in  pozostaw ił m i choć resztę 
n iezbędnego ubrania- 

Miimo podeszłego wieku, poeta zachował rłzie 
i inną pogodę ducha, pewnego razu na spare-, 
t:ze pozostał w raz z m uzykiem  poza calem to ­
w arzystw em . W ted y  68-letni To łsto j rzeki do 
21-letn iego Goldenweisera: „et, teraz b iegn ij- 
m y !“  I  w ięcej, n iż pół w iorsty b ieg li obydw aj 
na w yścig i.

M ichał L w ow icz  syn poety, próbował zrob ’ ć 
jakieś trudne ćw iczen ie gim nastyczne na przy 
borach, ale mu się nie udawało. To łsto j p rzy ­
glądał się temu przez chw ilę, .wreszcie zaw o­
łał: „Czekaj, ja  spróbuję!’ ’ I  wykonał ćw icze­
nie daleko lepiej od syna.

Bardzo chętnie brał To łsto j udzia ł w  zaba­
wach ludowych. Puszczał się w  tany przy  
w iejsk iej muzyce i podśp iew yw ał wesoło.

P ew nego  razu zrobił m u  *.,ę: „W o la łbym ,
żeby m oje dzieci uczyły się w  balecie, n iż w  
uniwersytecie. W  balecie m ogą im popsuć tyl 
ko nogi, a w  uniwersytecie —  głow ę” .

Naturalnie, znakom ity filo zo f m iał na m yśli 
swój rodzinny „ru sk i" uniwersytet. I  co flo 
lego, trzeba mu przyznać zupełną racyęl

Mfthn M n  pAigrn.
Parysk i „Jou rna l'’ donosi z M oskwy, i *  Te- 

c ilor A n lipow , sławny rosyjsk i powkeściopi- 
s'Jj'z i dram aturg odebrał sobie życie, w  kon- 
sekwonryi szysan rządu sow ieckiego M iejsco­
wa cze iczw yczłjką , przeprow adzając rekw izy­
c ję  donm, w  którym  m ieszkał An tipow , spa ­
liła  mu cały zb iór powieści własnych i  innych 
nagrom adzonych przez cale życie. N ie  m ogą* 
nieść tak bolesnej a hańbiącej straty, Antipow 

porozsylal listy swoim  przy jacio łom , a n a d e ­
pnie wyslt żalem z  rew olw eru  w  głowę, po ło ­
ży) kres swemu życiu, Jest to  jeszcze jeden 
dowód niekulturalnego i bandyckiego postępo 
w.i[>. i a sow ietów  wobec w łasnych  dJchowydK 
przed blaw icicli narodu.
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FneglricS sospodarczy.
© d d x i o § ^  P .  SC. K .  P .

Polska K rajowa Kasa Pożyczkowa podaje do 
^Wiadomości, że z dniem 1 marca br. rozpoczyna 
«w o je  czynności nowootworzony Oddział P. K. K 
P. w  Wejherowie. Do okręgu bankówegojFJ.e|jj} 
Oddziału należą powiały Puck i Wejherowo W o ­
je  w ódziw a Fomcrskicfco.

Rówrroczesnie powierzyła Polska Krajowa Ra­
sa Pożyczkowa z i r w i i l i ą i i a  Ministerstwa Skar 
bu proWadft-Aie agend zastępczych PK K P . nastę­
pującym insiyludyom: 

w  Białej Podlaskiej — 1'cdiaslriemu Bankowi 
Spółdzielczemu, 

w  Cicchrrnówie —  Bankowi Spółdzielczemu Mie 
szcza ń sk o- Roir, i czem u, 

w  Czortkowie — Bankowi Zaliczkowemu, 
w  Kobryniu — Bankowi Spółdzielczemu, 
w  Krzemieńcu- —  Oddziałowi Banku Ziemi Pol 

sklfj w  Lublinie, 
w  Mielcu — Bankowi Spółdzielczemu,
W Oświęcimiu — Oddziałowi Polskiego Banku 

Krajowego, 
w  Sanoku — Kasie Zaliczkowej, 
w  Wadowicach — Oddziałowi Polskiego Banku 

Krajowego.
Z dniem 1 marca br. przyjmować mogą wszyst­

kie Oddziały P K K P . weksle na powyższe miej­
scowości do dyskonta, względnie do inkasa.

FLNa NSJI
EG ZEKU CYA I-szej R A T Y  DRUGIEJ Z A L I­

CZKI PO D ATKU  MAJĄTKOWEGO. (Komunikat 
Izby skarbowej). Termin płatności 1-szej ra ly po­
wyższej zaliczki upłynął 25 bm. Płatnicy, którzy 
40 tego dnia nie uiścili tej rat]' narazili się na lo, 
im w na^bliższ] da dniach zostaną przeciw mm 
TrdroŻono kroki egzekucyjne celem przymusowe­
go  ściągnięcia raty w raz z podwyższoneml karami 
Ca uwlokę i znacznemi kosztami egzekucyjnemu. 

■Władze skarbowe wydały już w  tej mierze car- 
surowe zarządzenia.

Kg ioteresiu płatników, chcących się uchronić od 
ĆopstÓw e@»kuvyjnych, leży jak najrychlejsza za­
płata należności przed wonożenlem kroków egze­
kucyjny li. ■ ■
i m  BPRAW TE PO D ATKU  PRZEM YSŁOW EGO. 
(Komunikat izby skarbowej). Od przypadających 
na mfesiąc styczeń 1924 i  miesiące uastepne, kwot 
państwowego podatku przemysłowego i  dodatków 
ba rzecz Zw iązków  Samorządowych, nie mogą nyć 
jdbAobywane pt trącenia żadnej sumy, uiszczonej 
tytułem przedpłaty w  farm ie świadczeń przemy- 
ifow ych  na rok podatkowy 1924.

Przciętna war-.ość franka złotego, która za mie­
siąc styczeń 1924 ustaloną została na 1,740,000 Mk 
podawana bęc1 zie  co miesiąc do wiadomości, po 
g łoszen iu  jej w  Mon horze Polskim.

Z liełdy.
Kraków, 27 lutego 

Tend, n„ya niejednolita, silniejszy popyt z  W ar-

i szawy podniósł kurs większości akcyj, podczas 
gdy inne były nieco słabsze.

I Po giełdzie robiono Jaworzno drobne 120,000— 
j 119,000, po 25 sztuk 109,000, towar, na ultimo mar. 
f ca 140,000, Gazy wschodnie 98,OCO—100,000, Niżrat 
j 1,100-1.200, Len 5,100—5,550. Nafta Krosno 3,500 
i Gloria 1.100, Elektrownia na Sanie 900, Nobel 
* 5,700.

Dewizy w  obrotach bankowych. Nowy Jork 9325 
- 9320, Zurych 1620—1616, Paryż 400, Wiedeń 
1B2.10, Praga 270 i  pół, Amsterdam 3550.

Zapowiedziane na 1 marca (sobota) Ogólne 
Zgromadzenie Giełdy pieniężnej w  Krakowie, od­
będzie się w  sali oLi ad Izby handlowej i przemy­
słowej o godzinie 5,30 popołudniu.

-o o-

s& ty e  s a n k o w e , k a n O lo w o  i p rz em .:

Y r a n s a k c y a

3?  II.

fank Hipi leczuy 
■aut. Wtłefelski 

Ziemski Bank aredyt. 
Pewazeciiiy Bask Kred. 
Bank Kansercyalay I—IV 
P.auk Zw. Sy. Zarebkew.

Peiskie Ta w. kaneli. 
Bandl. £**. akc. „Impei* 
„Pbarata* Mag. Jawei ucki 
lew. ban. Bracia Rolniccy 
.Falski Glob1 
U. Hartwig, PaznaA 
c.aflhgt Falska 
Warsz.Tor .Trans.iZeglag' 
Zieleniewski 1—IV 
B.Ccgiejski, PeznaA 
Fara wazy 1-111. 
„Antemoter* fabr.sameeh.] 
„Lendwz* fabr.nsasz.ivU. 
Madrzajawskla Z akt. G. H. 
.Trzebinia* żel.
Zakłady ansmaie. .Pocisk* 
Buta żelazna, Kraków 
.Górka* imeryka cementu 
asiersza. ilr.i* Zak.Gór.S. A. 
.Tepege* i  • w. dla prz. gór. 
Akc. Tew. naft. .Galicya* 
A. 1. dla ; rzem, .leja ulcu.' 
Pclska Nafta 
F •lrncj*'" Naft. Sp. akc. 

.Gikes* T. A.

.Strug* Przem. drzewny 1. 
.Pazei* Pewsz. zai.i. bud. 
Uyndykai keszyk. kiŁktsw 
tabr. pizeL i. w Trzebini 
.Azet* i—IV. 
„Agrociemia*
.Kiakas* Łj.fab,piz.wysk. 
łakr. cukru w t l  edoiewie 
Cukrownia Chybie i.
A. Piasecki 
Babr. parcel, w Ćmielowie 
Łlekti. w Sierszy 1-1V 
6. W. Kies cjewaki 
łabr. kapeluszy w Uyślen

36 II.

L W "  "

2200-21® 22C0-2100
2760 — 2”C0 —

2699 2700
850 10CO ,#x*
— 400

550—650 —
24061-22500 —

1769—1600 1S00-1700
— 106—107.6

2660-2550 2475—2375
525 550 -560
— 400

i 1
1

w
 1

500-476

472'-9-ł7OP0 47508
23®—2750 2980-2750
‘2090-49-0 1050-1860

— —

3250-8100 34®-3200
— 5100 — 5050

760CC-74069 785®-726®
245*0 żó®e-24700

11825-11759 11890 116*0

2275-2260 2150 -  20.16
1854 1950 1825—17 50

20;GO 21400
680° - ; 860 6®Q — 66®

700 —
11U4 11®

J80«0-l77i0 18000
2400-2300 2350-2200

—
67C0-e*Q() 6525-

28530-23109 28260-239°®
68*00-4,560 581® 499jb!

4800 48°°
7906— 7099 7850 —75*?
1700-1675 IŁ

1075— 162?
2690-2450 2f 00— 26

*““

C inM ii w a .szaW ak a
C ie M a  w a rs za w ska  z Mała 37 ls. m . (PAT)

Dalary Stani w Zjada, iranz 9.9 i i .  ISO -  9,30 i.999, 
frank zlały w zapnij 1,791.890. bjuy fiata 1.350.090— 

aażyczka złaU M IM  -14509 14490 m lliw
nówka 450 — 70fc—709 pożyczka dala rewa 5409.

Czaki 9algia Iranz. 941099 — 5270® Barlin tranz. ——^
Sóausk tran z.------------— —, Haiaidyn tranz. 9495,
Lendyn iranz. 49,£90.909 —39,9j0.09u, hi a wy Jark trans. 
9,350.090, Paryż tranz. 394490— £92090, P rsja  trans, 
279090—, 64.00, Szwaj .arya iriuzakcyn 1929900—  
1610900, ITiedaa tranz. 132—131, WUcky tra_x. ——•

W a rsz a w a  37 b .  nc. (FAT.) C ia  da. Uksyw
Peetane cyfry rozumieją się w tysiącach k ) .  > u l
Małe polski, K raków  , Bank Przamystawy Lwów
2256— 2859— 2 łŁO, Bank Z w. Sp. Lar. Pezaaft 22000-  
28509, F, ls 1919 — 1759—1700, Wildł 1 6 - 749—7694 
Cukier Warszaw* 19260- 209® - 19509, Cegielski 
2753—2860—27*8, Ursus 5.000—520'. -5(‘u0 Fdrawazy 
21® - 2175- 2050, Zawiercia 265000 - 2475<h», ZaglugS 
725- 775, Palska nafU 2209 - 2250- 2200, aha i ŁwiaUe 
8069 — 2825, Ćmielów 7769- 7809- 7750, V. P. O. —  
Starackewice 16560 -  172*0, Pocisk 5500 — 5790— 5590 
Zieleniewski 48009, Żyrardów 16000»P—107! 80» 
1615660, Ckederów 24090- 2450°—24259, Trzebinia

Oittfda wEadeAska.
Papiary Ick zcy jae . Kenta ma.owa i 950, anstł

lenta koiet owa 050, renta łutowa z#90, ęg. renta ka
renowa 77v9 losy turecki# —, priorytety koli
południowej 546000, Kolej petndniowa 125900.

r.jstłda Tbiiins!"*.
I e ń c s w *  kairsa ^ew iz  w  B arllit .s  z 37 hMa

(PAT; cyiry w milionack Amaterdaw X666975 t»aenea 
Aires 1432410, Bruksela Xe86ló, Ckryś.tfanis 552015, 
Kopenhaga 665335, ieztekkeim l09( .69, HelkiUgiwra 
105735 Vvloi.ky.8u 45 Londyn 180. 4.754, Newy York 
4,189.óC0, Paryż 177230. kzwajcarya 728179, Hiszpania 
fao2S4ó, Japema 183*256, Lelgiad - -16u, Kie de janeirs 
498750, Wodeń 9.842, traga 122198, budapeszl 99425 
botia 32317.

I iM rdi m d ii paleWidL
„Uupcei K a c a i r N r .  15, —  'le i Aw iw , zuwierat 

następujące prace: H ilk ń ki: „O kwucach rol­
niczych"; L^ulbana: „Opozycya" (II). Twerskiagoj 

Krytyka. Kimona w iersz; nowelka M. Siko. Notat­

ki: krytyczne o ,,tled’m‘ ‘ i Baal machszawot' po-* 
lityczne: O nowym rządzie angielskim; organiza­
cyjne: o zjfcździe robotnieżym w Galileli i pracy W! 

organizacyach.

„Hapoel Hucair" Nr. 16—17 poświęcony pamięci 
A. D. Gordona zawiera artykuły J. Rabinowiczaj 
Pamięci Gordona. R. Binjamina: „O Gordonie**,’
Szmelcrliriga: „Symbol**. A. D. Gordona: „Osta­
tnie listy“ ; „W ędrówka po kwiszu**. (charaktery^ 
styka ruchu „Haszomer hacair**). Dajua: „Twóresi 
naszego ruchu**. Henocha: „O  kwucach w mle* 
ście** nowelka -r  Siko. Dział: W  ruchu i pracy, i

I miat wiisaiiŁl
fliiBeiycBtki
BZBkiiie firicsi w r̂ódmiĉ oin. 
Reflektuje «Ię Jedynie aa tttę * 
eierwftzorzęllaejai kwolifikacya* 
U- Oferty z odpiMml świadectw 
yed .Zdetaa* do Ad. K. Pk. >13

UffdRiłtk t  ̂ ó̂Włoaa ta dłiiw)ntfUHilia pnUvkt połnribiii
na wyjazd zaraz. Całkowita a trzy 
manta, mtaazkania oraz penzya
Zgłoszenia
Kolejowa

,F«Lcy»‘ , ileiee,
211

AKCYE
Pemorbkiej Fsbr. Kspelu- 
ssy ebeen.e uruebomienej, 
br większej hości po eonL 
2,M0.G0e ul.p. i . każdt 
10® marek za sztukę, do 
tddruin. Ban. łvflc' and 
Zechcą nadesłać et i j de 
redakcyi , Głosu Wąbrze- 
iklet o W Wąbnsżnie (Po- 
aorun) Litr. W. 10‘ . *77

przyimule 
wkłady w obcych wahitach 

i oprocentowuje wedlua umowy
BołuOflUISI] siła banka wa z 

| trzechletnią prak­
tyką z bardzo dobrami świadec­
twami, po«znituj* potady od »a- 
trz. Zfioazeuia pod v8umiaiuia* 
do Aon, K. Dz. 207

SncTBiaiti Panny <izr*) ®o«iwejrilAKlIJU zdobremi polaeenla- 
ni do daieel lat 3, fi i 7. Zaające 
iecyk habr. na ją plerwizedstwo 
Zrloizebia osobiste Omtrekho- 
wta, Sebaatyana 94 od 12- S. 909

▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲

pierwszorzędnej jakości, wypie­
kane pod ścisłym dozorem rytu­
alnym (na 1 kg. 30— 35 sztuk). 
Wysyłka w 5 kg. rulonach 214

L e lb  K lap h o lz , J e rd a n ó w -M a le jo w d

Celem zaoszczędzenia P. T. Publiczności ko- 
reppondencyi, proszę zwrócić się z zamówie­
niami do p. Kurza, ul, F e l i ń s k a  30.

^ o d r ó ź u i ^ j i  y
z branży papierowej poszukiwany. 

Zgłoszenia pod „Matejko0 do Admin. N. Dz.

;)»3H33'ijkj'3HYi flfucna “db1? m f  nop 
Pierwszorzędnej

HAKI PASCHAtHEJ
z parowego młyna w Bochni doitarcza się 
po cenach przystępnych. Zamówienia przyjmuje

p. i i i .  irnika 9. Iib i. FiMm
Gertrudy 29.188

l!c nowy okres nauki
buchalter., korespond., ste- jy y f
nogr. i kaligrafii przyjmuje się wSS wr 1JP ■

v M mmi Mm 11
JKakładens ląal* Sp, W^dasn. &sd, Ua&Si lgp- Schwarzbartjj Red, odpow, Jakóh Pręimd. N Mowa Drukarnią Dżiennikawa, Orzeszkowej /.
la \


